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Votum nieufności dla 3 ikisini 


"Choroba przesileniowa wicepremiera Bartla. 
Poniedziałek zadecyduje o losie rządu lub sejmu 


P.P.S. przy 3 czytaniu ponownie 


Atm osfe ra p rzesi | en iowa. zgłosi wszystkie swoje poprawki. 


Votum nieufności dła min. Kwiatkowskiego, Meysztowicza i Składkowskiego. WARSZAWA, 12. lutego (tel. włò. Wo- 
. ś b PO bec odrzucenia w drugiecm czylaniu swej 
WARSZAWA. 12 lutego del. wl. . Dzis| przez . PPS. o skreślenie 100 zl. z upo” | najważniejszej poprawki do budżelu Z. PPS 


sejm na królkiem bo 2-godzinnem. posie-| sażenia ministra. został przyjęty. przy Hzeciem czytaniu postawi ponownie 
dzenia. w tempie bardzo szybkiem, pod kie| JARO VOTUM NUKULE NOGI DLA MIN. | wszyslkie swe rzeczowe poprawki do bitdże- 
rowunictwem wicemarszałka tow. Daszyńskie- MESSZTOWICZĄ lu. a mianowicie wniosek domagający się 


podwyższenia mnożnej w uposażeniach u- 
rzędników. podwyższenia sumy na polnoc 
dla bezrobotnych, utrzymania pozycji bu- 
| Z p goal Wasi dżelowej dla stałego delegata przy Lidze Na- 
E PE rodów. skreślenie 58 miljonów z budżetu 
Spee i A 4 |SKREŚL ENIE FUNDUSZU DYSPOZYGCYJ | wojskowego. wreszcie wniosek. dolyczący, 
ODRZUCONO WNIOSEK Z. P. P. S. |NEGO MEN, SPRAW WEWN. JAKO DE-| szkolnictwa. 
W SPRAWIE PODWYŻSZENIA O 250 | MONSTRACYJNE SKREŚLENIE * PRZE” | ammessa 


go przegłosował budżel w drugiem czytaniu. 
Manioski77%P" TS. ZHOSZONE jako votum 
mniejszości, zostały przez prawicę. a nie- 
raz ı przez sltrommiciwa rządowe odrzucone. 


a Upadły oba wnioskr rządu w sprawie 
kredytów na Radę prawniczą i wniosek na 
kredyty dla ministerstwa poczt i telegr. 


Między innemi 


MILIONÓW POZYCJI NA UPOSAŻENIA i CIW POLICJI POLIT 
URZĘDNIKÓW. | INS | i „aa Zastępcy STi czał thin zgłosili akces 
; i : niosek len upadł, a przeszedł glosami: ński 
Wniosek upadł głosami prawicy i chin- k ‘hjeno-Piasta, demonstracyjny. do rząd: kantsńskiego 


pów. mino. że PPS. wskazywała Źródła po- 
krycia. w zwiększonej sumie podatku ma- 
jątkowego. Odrzucono rówińież wniosek Z. 


WNIOSEK PRZECIW MIN. SKŁADROW- LONDYN. 12. lutego. (AW). „Morning 
SKIEMU, SKREŚLAJĄCY 1.100.009 Zr. | Posl; donosi. że chińscy poslowie. akrcdyto” 
Z BUDZETU MINISTERSTWA SPRAW fwani po przedslawieniu ich przez rząd pe- 


PPS.. skreślający 58 miljonów z budźelu i "WEWN kiński w Rzymie. Hadze. Paryżu. Brukseli 
MSWojsk. Również upadł wniosek Z. PPS. ; i Berlinie, odbyli ostamio w Rzymie wspólną 
o zwiększenie funauszów na walkę z bez- Wynik glosowania wywarł w sejmie wiel f narade. na kiórej postanowili ofiarować swe! 
robociem, oraz ulLrzymania kredyju dla sta-| kie wrażenie. Mówiono o orożąceni przesi- uslugi rząaowi kantońskiemu. Inni zasiępcy 
łego delegala polskiego przy Lidze Nar lenin rządowem. c alkowilen lub cezęściowem dyplomatyczhi Chin przył: tczyli się do tej 
NAJWIĘKSZĄ, KLĘSKĘ PONIOSI MIN io lem. że sejm zostanie rozwiązany —| uchwaly. „Morningpośl” dowiaduje się, że 


NEYSZTOWICZ. Wszy slkie le pogloski sq jednak przedwcze- Liga N arodów zamierza wejść wi konlakt 7 

e | sne. albowiem decydujące jest 3-cie głoso-| rządem kanlońskim i oficjalnie uznać Tsche 

"i A bowiem RZE. aosan | wanie. na. o ile on zdecyduje się wysłać swą ve- 
sos , = prezentacje do Genewy. 
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_Przesileniowa Dorai p. Bartla. Klęska meksykańskich klerykałów. 


WARSZAWA, 12. lutego (tel. wl. ). Wi- puje min. Miedziński W lej roli byl dziś] , NOWY YORK. 12. lulego. (AW). Tak 
cepremier Bartel wezoraj po przemówieniu min. Miedziński u Marszałka Piłsudskiego. donoszą z Meksyku. wojska rządowe zadały 
udal się do Belwederu, lecz nie został przy- rząd bowiem wniósł do sejmu do 3-go czy- klęskę meksyk ańskim powstańcom  ka- 
jely przez Marszałka Piłsudskiego. Obecnie lania budżetu poprawki, przywracające skre- tolickim koło miejscowości Anindas. ny AN 
min Bartel jest chory i choroba została | ślenia lub zmiany poprawek, poczynionych | W7ictemi do niewoli znajduje się 2 generałów 
węwołana nie tyle złem przyjęciem w sej-|w 'badżecie przez sejm. powstańczych. 


mie. ile nięprzyjęciem w Belwederze. Poniedziałek ma przynieść oslateczne ERC 

Z powodu nieobecności w Warszawie | rozwiązanie, i KONWENT SENIORÓW. 
min. Składkowskiego, wicepremiera zasle- —::; — WARSZAWA, 12. lutego (tel. wł.). Dziś 
| REY RERED RASA! sa | przedpołudniem obradował konwent, senjo- 


rów. Uchwalono. że dyskusja nad ekspose 
NOWY POSEŁ HOLENDERSKI W POLSCE. PIAST OBRADUJE NAD WYRAŻENIEM NIEUFNOŚ-| wicepremiera Bartla odbędzie się łącznie 
WARSZAWA. 12. lulego. (AW) Dziś CI MIN. BARTLOWI. z 5-ciem czytaniem budżetu, w poniedziałek 
w południe p. Prezydent "Rzeczypospolitej WARSZAWA, 12. hitego (el. wł.) Za-]0 godz. 3-ciej. Dyskusja ma trwać tylko 3 
przyjął wśród ustalonego w tych wypadkach | rząd klubu Piasta naradzał się wezoraj nad godziny. 
ceremonjału listy uwierzyielniające od AE wnioskiem o wyrażenie nieulności dia wice i 
womianowanego posła holenderskiego p. In-| premiera Bartla. jf MIN. SKŁADKOWSKI NA INSPEKCJI WOJEW. 
gelbrechia w obecności min. w N Julro dalszy ciąg obrad w lej sprawie. , WSCHODNICH. 
za —:::— WARSZAWA, 12. lutego. (AW). Dziś 
UCHWAŁA RZĄDU NIEM. ZERWANIA ROKOWAŃ |DALSZE TRANSPORTY WOJSK ANG. W SZANG-ļ| rano min. Składkowski wyjechał w towarzy- 


Z POLSKĄ. HAJU. = |siwie szela sckretacjatu p. Zabierzowskiego 

BERLIN. 12 lulego. (Pat). Jak się do- SZANGHAJ. 12. lutego. (Pat). Do por-] samochodem w podró óż inspekcyjną na te- 

wiadujemy. wczoraj zapadła decyzja gabi-|tu tutejszego nadpłyneły transportowce zrenie województw wschodnich. Podróż ta 

netu Rzeszy zerwania rokowań polsko- nie-| dwoma bataljonami piechoty, angielskiej posiada charakter inspekcji niezapowiedzianej! 
mieckich. i —:: — i potrwa kilka dni. 


_ „DZIENNIK LUDOWY 


Olbrzymie francuskie arcydzieło filmowe wytwórni »Pathć-Consorcium-Filma< p. t. 


MAŁY KAPRAL 


Monumentalny film wystawowy w 12 akt. na tle wydarzeń dziejowych z życia »wielkiego 

cesarza«. Reżyserja genjal Henri Roussel W gł. rolach: prawnuk Napoleona JEAN NA- 

POLEON i znana piękność hiszpańska IZABELITA RUIZ. — Film »Mały Kapralc jest perłą 
tegorocznej produkcji francuskiej, 


Teatr świetlny 


PALAGE 
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Zaostrzenie wojny gospodarczej z Niemcami. 


Nr. 36m 
Bartla „uesé referatów poszczególnych mi- 
nisterstw związaną lużźżnie“. 

Poseł Popiel (NPR) twierdzi. iż zarówno! 
forma jak i treść przemówienia nie mogły 
uspokoić opinji lak w kraju. jak i zagranicą. 
Sejm będzie umial na ostatnie wystąpienie p. 
Bawrtla dać odpowiedź spokojną i pełną go- 
dności. 

Ks. Kaczyński (Ch. D.) "uważa. że „za- 
miasł ekspose premiera Sejm wysłuchał od- 
czytanych głośno artykułów wstępnych ..Gło- 
su Prawdy“. 

Sen. Woźnicki 'Wyzwołenie) oświadczył 
że samo ckspose hyło zupełnie niepolrzebne. 
To samo zarzuca poseł Rozmarin (Koło żyd.) 


Nacjonaliści zyskali nowy żer. Wlokące 
się z trudem rokowania delegatów polskich 
i' niemieckich w sprawie zawarcia układów 
handl, zostały aemonstracyjnic zerwane. 

Nie od ażisiaj zresztą uprawiany byl sy- 
slem (demonstrowania i dasania się w sprawid 
ważnej dla obu slron. Wciąż wprowadzano 
momenty natury politycznej i agilacyjnej do 
akcji. wymagającej wyrozumienia i spoko- 
ju. Wina leżała po obu stronach. W Polsce 
odgrzebywano stare przedwojenne pretensje. 
Narodowa demokracja w swoich organach 
prasowych amuchała w głośne puzony. gło- 
sząc. że pomiędzy Polską i Niemcami ist- 
nieć mogą tylko stosunki wojenne. Nieudol- 
na. pozbawiona programu polilyka w sto- 
sunku do mniejszości niemieckiej w naszem 
państwie potęgowała niechęć do nawiazania 
jakiegokolwiek porozumienia. W delegacji 
polskiej nie brak hylo reprezentantów sfer 
gospodarczych. zainteresowanych w oddzie- 
leniu granic Rzeczypospolitej murem chiń- 
skim od Rzeszy niemieckiej. Utrudniali roz- 
mowy przy delegacyjnym stole ludzie złej 
woli i ignoranci. Współudział tow. Liaman- 
da w obradach. prowadzonych pod takimi 
horoskopami nie był do pozazdroszczenia. 

Rokowania przewiekano tak długo. do- 
póki konjunkiura nie zmieniła się dla Polski 


na niekorzystną i uciążliwą. I kiedy ze stro- 
polskiej robiono szereg ustępstw. było 
już za późno. Obecnie do storu w państwie 
niemieckiem przyszedł kierunek skrajnie na- 


ny 


cjonalistyczny i polakożerczy. 

Drobne wydarzenie. wydalenie czterech 
Niemców z Polski posłużyło za prelekst zer- 
wania rozmów porozumiewawczych. Skutki 


woiny gospodarczej calym ciężarem spadna 


na barki rzesz pracuiących obu krajów. — 
Rzecz prosla., że Polska jako słabszy orga- 
nizm gospodarczy bardziej odczuje te kon- 
sekwencie Polska i Niemcy zbyt blizka 
ciebie sa nołożone użebv nie miałv sie gos- 
bodanczo uzupełniać. Polska połrzebuie 
„Niemców. Niemcy Polski a za uslebstwa 
trzeba sobic płacić wzaiemnvami ustepstwa- 
mi. 

Byłoby źle. gdyby zaoslrzenie się sto- 
sunków doprowadziło do spotęgowania hecv 
nacjonalistycanej i "ao kiwnięcia ręką na 
dalszy rozwój wypadków. O rokowaniach 
handlowych decydować musi zrozumienie 
wspólnych interesów. a nie rozdrażniana i 
źle rozumiana ambicja narodowa 

W obydwu państwach muszą szerokie 
rzesze wcząć planową akcję za wykaza- 
niem błędów nacjonalistycznej polityki i ko- 
mieczności porozumienia." 


Głosy prasy i posłów o ekspose p. Bartia. 


WARSZAWA, 12, lutego. (AW). .Robot-] 


nik“ charakteryzując przemówienie wice- 
premiera Bartla w Sejmie zaznacza. że było 


ono sprzeczne z zasadami demokracji i bv”, 


ło policzkiem dla mniejszości narodowych. 
W artykule wstępnym „Warszawianki“ pos. 
SLroński charakteryzuje mowę wicepremiera 
Bartla jako .wysoce jednostronną* i zazna- 
cza. że przemówienie to nie rozprasza wątpli- 
wości wysuwanych przez opozycję i w dal- 
szym ciągu niewiadomo nikomu dokąd zmie- 
rza obecna polityka rządu”. 


INGE STOKKEBYE. 


LJUBA. 


Dokończenie). 


Ach. spiewasz zawsze tacie smutne 
piosenki... że.. że mi się chce płakać. Spie- 


waj coś wesołego... ty.. słyszysz ?... coś we- 
sołego. 
Wielkie. brunatne oczy obrzuciły go 


śmiejącem sie spojrzeniem. 

Wańka opuścił harmonijkę. westchnął 
ciężko. 

— No... więc? 

— Nie umiem nic wesołego. j 

— Dlaczego nie? Ja naprzykład mogę 
być zawsze wesoła. 

= Alak... ty... 

— No ja. Cóż więc? 

~ Ty jesteś jak kotka... ty jesteś... Ach. 
to okropne... Co ja mam teraz począć? 

— Jestem jak kotka — Ljuba pokładała 
się ze smiechu. tak zabawne jak się to ww- 
daje. 

-- Nie powinnaś się ze mnie śmiać. 
słyszysz ? 


. 


WARSZAWA. 12. lutego. (AW). Posło- 


| wie poszczególnych stronnictw w rozmowach 


kulwarowych wyrażali naogół opinje ujemne 
o wczorajszem przemówicniu wicepremiera 
Bartla, Poseł Kiernik (Piast) zaznaczył. że 
ekspose to można zcharakteryzować „jako 
podporządkowanie elemenlarnej ścisłości i 
prawdy uczuciu nienawiści i złości” 


Zna- 


Jego zdaniem w ustępach antvsejmowych 
wicepremier nieco przeholował. 

Natomiast poslowie Michalski (Ch. N.) 
i Połakiewicz ustosunkowują się do przemó- 
wienia wicepremiera pozytywnie. 


RS EEN DOE TOD E EE. 


= Bohaterowie czy oszuści? 


Komunikat sowiecki o wylądowaniu dwóch 
lotników w Polsce. 

Przed kilku dniami — jak donosiliśmy — awóch 
lotników sowieckich Klim i Timoszczuk wylądowało 
pod Kowlem i oddało się w ręce władz polskich. — 
Wydany w tej sprawje sowiecki komunikat urzędowy 
komisarjatu ludowego do spraw marynarki wojennej 
„wskazuje, że wspomnjanj lotnicy zwolnieni zostali Z 
zajmowanych stanowisk i oddani pod sąd za szereg 
nadużyć natury kryminalnej, o czem 31 stycznia zło” 
żony został telegraficznje raport. Dowiedziawszy się 
o zwolnieniu, lotnicy Klim i Timoszczuk wsiedli na 
samolot „Ansaldo“ i odlecieli w kierunku Potski. 
CIK ogłosił, iż Klim i Timoszczuk są poze prawem. 
DOE AE 1 ZP DOCOZOEE ZYTA OSY AEON 


Francja ratyfikowała konwencję 
o 8 godzinnnym dniu pracy. 
PARYŻ. 10-go lutego. (PAT.) Senat u- 

chwalił 279 głosami przeciwko jednemu. ra- 
tyfikacje konwencji waszynktońskiej w spra- 
(wie 8-godzinnego dnia pracy. 
ZGON BISKUPA ZDZITOWIECKIEGO. 
WARSZAWA. 12. lutego. (A. W.) Nocy dzisiejszej 


zmarł biskupi włocławski ks. Stanisław Zdzitowiecki. 
w wieku Mt 71. 


BRANDES — CIĘŻKO CHORY. 


KOPENHAGA. 12. lutego. Wybitny pisarz duński, 
Jerzy Brandes, który w tym miesiącu obchodził 85- 


czna część mowy była — zdaniem p. Kier-|letnią rocznicę swych urodzin. ciężko zaniemógł. W 
nika — kontynuowaniem przez rząd dalszej |stanje budzącym poważne obawy, przewieziono go d0 


ki z parlamentem. 


wal 
| Poseł Prager (PPS) widzi w ekspose p. 


m A A M m 


= 


— Bo. bo.. o Boże!.. ponieważ cię ko- 


cham. i 


— Taak? 

Wańka jeszcze raz westchnał głęboko. 
Odwrócił się od Ljuby i patrzy z uporem 
na (swój trepak. 

Tak powtarza Ljuba. popadają 


i|kljiniki, dla dokonanja operacji. 


now mary ŚĆ 


jporuszanych wiatrem. niby szeptających: 
| Dobranoc ' Ljuba zapatrzyła się rozmarzona 
jw gwiazdy a Wańka gryzie bez celu źaźbło 
trawy w zębach. . 

Naraz wskróś milczenia dał się słyszeć 
chód kroków i nim Ljuba zdołała się od- 
wrócić. czyjeś dwie ciepłe. silne ręce prze” 


w rozmyślanie. Wańka ma całą twarz czeryjsłaniaja jej oczy. 


woną jak to wwraźnie skonstatować może 
po jego nieco odstających uszach. Poczy* 


na ją to gniewać... drażni ją naraz wszystko: 
Wańka i woda, księżyc — a przed chwilą i 


— Zguauj, kto ta? 

Zapiszczała «cichutko i 
lz uścisku palców. 
Przea nia sloi z szerokim uśmiechem. 


uwolniła oczy: 


coś tak miękkiego wpływało jej do duszy. |błyskającym z pod białych zębów. Pietru- 
Lecz dlaczego musi się od niej odwracad| sza. najładniejszy chłopiec ze wsi. k 
i ponadto jeszcze się czerwienić? Strasznie A ona odrazu wybucha radosnym śmie- 


i litość maa 
| ztroskaną miną. 


głupia historia ! 

— Obróć się! 

— Jeśli chcesz... 

Obraca ku niej swą zakłopotaną. ucz- 
ciwą. jasną twarz. niebieskie oczy szukają 
bezradnie miejsca na któremby spoczęły — 
a przytem wygląda tak nieszczęśliwie. że 
Ljuba omal znowu nie parskła ze Śmiechu. 

Ale powstrzymuje się; odczuwa pewną 
nim. waidziąc, że siedzi z 


Pociemniało zupełnie. Jak biękiino-czar- 


na kopuła wziayma się niebo nad ziemią. 


— A czemuż to nie wolno mi się z cie-| Drżący księżyc odbija się w falach Wołgi. 


bie śmiać. mój gołąbku ? 


taką 


chem. zakrywa twarz dłońmi i poprzez pal- 
ce patrzy na niego, 

On obejmuje ją ramieniem wpół. 

— Chodź. Ljuba ! : 

1 Nie pyta, dokąd ale przytula się silnie 

do niego... i giną na miedzy wśród łanów 
zboża. które z chrzęstiem zamykają się Za 
nimi 

Wańka siedzi nad brzegiem Wołgi. Zus 
ca kamyk po kamyku do wody i patrzy na 
koła. które rosną i rozpływają się... nikną... 

Z oddali dolata jeszcze śmiech: 

— Wańka. hej. hej... Warńka ' 
NOC .... 


aoł»ra- 


Od czasu do czasu dolata szum zbóż.| 


' 
ai fo n 
g 


Nr. 36 


DZIENNA LUDOWY" 


wy, tygrysy, słonie, krokodyle, małpy, konie, psy, karły, akrobaci, balety. wystawa — tem wszystkiem sp” | 


16 aktów (całość). 
W następnym programie 


kino LEW 


u EF" TTAR 
CYRK BELLY HARRY PEEL) 


Polityka gospodarcza angielskiej partji pracy. 


Wytyczne polityki podatkowej, finansowej i gospodarczej. 
Oświadczenie tow. Filipa Snowdena b. min. skarbu w rządzie Macdonalda. 


Politykę gospodarczą Angielskiej Partji 
Pracy można rozpatrywać z punktu widze- 
nia jej stosunku do finansów państwa lub 
też z punktu widzenia jej stosunku do han- 
dlu i przemysłu. 

Główną zasadą programu Partji. doiy- 
czącego tinansów państwa i systemu po- 
datkowego jest przeniesienie opodatkowania 
na dochody z monopolów i własności pry+ 
watnej. lnnemi słowy 


POLITYKA PARTJI PRACY POLEGA NA 

PODNIESIENIU DOCHODÓW PAŃSTWO 

WYCH I SAMORZĄDOWYCH PRZEZ 0- 

PODATKOWANIE DOCHODU WŁASNO- 

ŚCI ZIEMSKIEJ I KONCESJI MONOPO- 
LOWYCH 


Partja przeciwną jest opodatkowaniu ar- 
tykułów pierwszej potrzeby. Dlatego też 
zmierza do 
ZNIESIENIA WSZELKICH PODATKÓW 

OD ŻYWNOŚCI I UBRANIA; 


zrobiono już wielki krok naprzód w tym 
kierunku w pierwszym budżecie układanym! 
przy współnaziale Partji Pracy w r. 1924. 
Zmniejszono wówczas o połowę cło od her- 
baty. o dwie trzecie cło od cukru. a eła 
od kawy. kakao i innych arlvkułów! spożyw- 
czych zostały również znacznie zniżoncć. Pa 
tym pierwszym kroku nastąpiłoby zupełne 
zniesienie wszystkich ceł. gdyby tylko Par- 
tja była utrzymała się przy władzy. 

Parija Pracy nie jest przeciwna podat- 
kom od alkoholu. chociaż podalki te w Wiel- 
kiej Brytanji są nader znaczne. albowieim 
uważa ona alkohol za artykuł luksusowy: 
do tej samej kategorji zalicza również i tv- 
toń. W ogólności Partja Pracy dąży da 


ZASTĄPIENIA PODATKÓW POSRED- 
NICH BEZPOŚREDNIEMT; 


zwykły podalek dochodowy, dodatkowy po- 
datek dochodowy i podatek spadkowy. 
olo trzy glówne źródła podatków lezpośred- 
nich. 

Zwykły podatek dochodowy jesi wymie- 
rzony w ten sposób. aby osoby. posiadające 
niewielki dochód. były albo zupełnie zwol- 
nione od podatku lub też był. nim nicznacz- 
nie obciążone. Dodaikowy podatek dochodo- 
wy, jesl podatkiem pobieranym dodatkowo 
od tych osób. których dochód przewyższ». 
dwa tysiące funtów rocznie. 

Poaalek spadkowy jest znaczny. ale Par- 
tja Pracy wypowiada się w sposób bardzoł 
stanowczy za ograniczeniem prawa spadka- 
wego. l czyni to nietylko ze względu na do- 
chód jaki ciągnie państwo z wysokiego opo- 
datkowania spadków. ale także ize względów 
socjalnych. uważa ona istnienie klasy: bo- 
gatych próżniaków. którzy odziedziczyli 
swój mająlek zamiast go zapracować. za ob- 
jaw szkodliwy dla społeczeństwa. 

To są główne wytyczne polityki podat- 
kowej angielskiej Partji Pracy 

Ostatniemi czasy Partja zwróciła bacz- 
ną uwagę na doniosłe zagadnienie państwo- 
wego krecytu. 

Ogromny aług wojenny, ciąży na Anglji 
i oasetki jego przewyższają rocznie sumę 
300.000.000 L.. która to suma ma być po- 
kryta z podatków. Po ukończeniu wojny 
Partja Pracy domagała się usilnie daniny| 
majątkowej. celem pokrycia znacznej CZĘ 
ści tego długu. Okoliczności wówczas sprzy- 
jały temu projektowi. były to bowiem czasy. 
dy inflacja doszła do szczylu. handel kwitł. 
a paskarze wojenni opływali w łatwe zyski. 

Obecnie jednak warunki się zmieniły. 
Pięcioletni kryzys przemysłowy, ostra de- 
flacja. oraz stopnienie majątków wojennych 


zimusiły Partlję Pracy do wykreślenia nara- 
zie projeklu daniny majątkowej ze swego! 
programu 

Program finansowej i podałkowej poli- 
tyki Partji lączy się ściśle z 
UPAŃSTWOWIENIEM NATURALNYCH 


BOGACTW KRAJU. JAKO TO: ZIEMI. KO 
PALUN LUB, PRZEBNIĘBORZTW TAN 


ROBENE LUB ELEKTROWNIE. 
Partja uważa również 
PODATKI ZA POTĘŻNY ŚRODEK WY- 
RÓWNANTA NIERÓWNOŚCI SOCJAL= 
NYCH 
i golowa jest u 
fundusz na vozliczne świadczenia społeczne, 
jak np. udoskonalenie szkolniclwa, slużbę 
zdrowia publicznego. emerytury. zapomogi 
dla chorych lub niezdolnych do pracy etc. 
Z powyższego wynika. że Partja Pracy 
przeciwna jesl protekcyjnym clom przywo- 
zowym : przeastawiciele Bartji protestowali 
w parlamencie 
PRZECIW WPROWADZENIU USTAW O 
CHARARTERZE PROTERCYJNYM 


proponowanym przez obecny konserwalyw= | darczym innych państw, 
ny rząa, W swoim budżecie z 1921 roku au- ulrzymać przyjazne stosunki, 
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protekcyjne, wprowadzone podczas wojny: 
| ednak obecny minister skarbu znów je 
przywrócił. 

Parija Pracy podkreśla konieczność 
ROZWOJU SAMORZĄDU W ANGILJI, 
KTÓREMU PODLEGA WIELE INSTYTU- 
CYJ SPOŁECZNYCH ZE SŁUŻBĄ ZDRO- 
WIA I SZKOLNICTWEM. ZAKLADY U- 
ZN ECY NORCI POBLICZNEI 14E 
Koszła związane z utrzymaniem tych instv- 
tucyj pokrywane bywają w znacznej mierze 
z (danin. pobieranych z nieruchomości w 

danym okręgu. 

Wiele z pośród lych świadczeń nosi cha- 
rakter ogólno-baństwowy: winne one być 
w znacznej mierze pokrywane również z po- 
dalków ogólno państwowych. 

Polityka gospodarcza Partji Pracy dą- 


ży ido dwóch celów. 1) 
ZMNIEJSZENIA CIĘŻARÓW BONOSZOÓ- 
NICIEPRZEŹ ERZEN SE 


przez przerzucanie głównego cięžaru podal- 
ków i danin na dochody poszczególnych 
jednostek i na te przedsiębiorstwa, które 
noszą charakter monopolowy. oraz 2) do 


PODNTESIENIA DOBROBYTU MAS. 


ciec się do nich. aby! uzyskać | PrZez użycie majątku. będącego obecnie wla- 


snością jednej próżniaczej klasy 
lecznice. ogólno-społeczne cele. 

Partja Pracy nietylko nie jest wrogiem 
handlu i przemyslu, przeciwnie. cały jej 
program. zarówno gospodarczy. finansowy, 
jak i socjalny — dąży do ekspansji przemy” 
radna i handlowej i do powiększenia do- 
brobylu narodowego. 

Parlja Pracy zdaje sobie jasno sprawę. 
iz dobrobyt Anglji jest ściśle zwi azany z po- 
myślnym rozwojem przemysłowym i gospo- 
i dlatego pragnie 
aby wspólnie 


na poży- 


tor niniejszego artykulu zniósł wszystkie cła dążyć ku ogólnemu dobru. 


Nacjonalizm niemiecki szerzy panikę wojenna. 


Jeanym ze skutków nacjonalistycznej 
propagandy niemieckiej. jest zerwanie roko- 
wań z Polską. co niewątpliwie samym Niem- 
com przyniesie większą szkodę niż Polsce. 
To spolęgowanie nienawiści ku Polsce ma 
swe źródło w sprawie twierdz niemieckich 
na wschodzie, których nacjonalizm niemiecki 
broni jako zagrożonych szańców swej poli- 
tyki odwelowiej. 

Niemiecka prasa nacjonalistyczna sto- 
leczna poaniecała opinję artykulami o ja- 
kichś zaczepnych planach Polski. robiła to 
jednak dość powściągliwie, aby! nie narazić 
się na smieszność w oczach zagranicy. Nalo- 
miast prowincjonalna wyczyniała niesłycha- 
ne legendy na len temat. 

Jedno z pism zadalo sobie trudu zebra- 
nia malej mieszanki lakich kwiatków: 

„Vogłlandischer Anzeiger“, prowincjo- 
nalny organ półurzędowy zapewnia. iż Pol- 
ska czeka tylko na dogodną chwilę. aby za1 
atakować Niemcy. Nadzieje pokojowej rewi- 
zji granic wschodnich w duchu niemieckim 
okazały się utopją. Polska nie chcąc siebie 
samej poswięcić. nigdy nie może zrezyjgno- 
wać z terytorjów Niemcom „zrabowanych. 

„Bez Poznania. Prus zachodnich i Górnego: 
Śląska musiałoby się państwo polskie dawno 
rozpaść. Dlatego nie można nawet myśleć o 
pokojowem rozwiązaniu problemu polsko + 
niemieckiego, aopóki Polska wogóle istnieje, 
Polska i Niemcy nie mogą na slałe obok 
siebie egzystować i nie mogłą wi sposób 
żywotny . się rozwijać. ponieważ obydwa pań- 
stwa są i bedą skazane na posiadanie tery- 
torjów Niemcom zabranych“. 

„Xchwaibischer Merkur“ twierdził. że Pol 
ska dąży: do uregulowania problemu bezpiej|. 
czeństwa na Wschodzie. aby „jednoczesnie 
przygołować polityczną i militarną podsta” 
wę alaku przeciwko Prusom wschodnim“. 

„Leipziger Neueste Nachrichten“ pisałył 
„o szaleństwie francuskiej polityki wobec 
Polski“ i imputowały Francji, że to ona 
stara się w interesie własnego bezpieczeń- 
stwa utrzymywać Niemcy na wschodniej gra- 
nicy w stałej niepewności”. 


„Kólnische Ztg.* (z 30. stycznia), za-ą | $ 


pewniała, że „Polska za cichą zgodą Francji 
zamierza zaalakować terytorja niemieckie. 
mianowicie Prusy wschoanie”. 

Wreszcie ,„Localanzeiger' (25. stycznia) 
pizedsławia to jako [akt niewątpliwy. że 
„rząd polski czyni przygołowania wojenne. 
ję zy móglby rząd polski pragnąć wojny. gdy- 
by, nie mial zapewnień ze sLronyi trzeciej i 
gwarancji pelnego poparcia i pomocy“, 

Po zawarciu kompromisu w sprawie for- 
A ak wschodnich. zaczęły się biadania 

z powodu stworzenia rzekomej strefy zdemi- 
litar yzowanej na wschodzie i południowej 
granicy Niemiec „Leipziger Neueste Nach- 


a 


aiehten” (5. lutego ) wszczęły znowu alarm 
na temat „otwartej wschodniej granicy” i 


zapewniały. że „granice Prus wse hodnich po- 
zostają otwarte wobec nieprzy jacielskiego 
napadu. jakkolwiek jest wiadomo. iż „zdo- 
hvcie Prus wschodnich jesl celem i życze- 
nietm. większości polskich przywódców poli- 
tycznych 
W odpowiedzi na te alarmy wojenne i 
szerzenie paniki przez zmyślanie ur ojonych 
niebezpieczeństw. odezwały się głosy nie- 
mieckich pism socjalistycznych, podnoszące, 
że alarmy le są tylko zamaskowaniem pla- 
nów własnych. I tak pisał tygodnik „Soziali- 
stische Politik und Wirtschaft“ (28. stycznia ) 
Pewnego pięknego poranku odezwą się w 
konylarzu „niemieckie okrzyki o pomoc“. 
Stalhelmowcy, republikanie i niemieccy 
czerwonofrontowey runa na polski korytarz. 
W wrazie oporu (polskiego) pomaszeru je 
ieichswehra. Jednocześnie wy stosuje Berlin 
lokareński telegram do Warszawy, iż oczy= 
wiście nikl o wojnie nie myśli. Ale wobec 
„krzyków o pomoc“ nie „można wstrzymać 
narodu niemieckiego. Najlepiej zreszlą bę 
dzie oddać sprawę lidze Narodów. Wobec 
lego wzywa tygodnik socjalistyczny socjali- 
stów polskich i niemieckich do czujności. 
Jak widzimy, socjaliści niemieccv nie 

krępujac się żadnymi względami. odsłaniają 
włuściwe oblicze nacjonalizmu niemieckiego. 
Praklycznych rezultatów, jak widać z tego, 
dziś jeszcze nie ma. 
=="... | |; ! 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 13 lutego 


OSTRZEŻENIE! Ostrzegamy robotników i czy- 
telników przed kupcem Zygmuntem Mannerem, ul. 
Sykstuska 2, który uchybja na każdym «roku klasie 
robotniczej i instytucjom przez nich prowadzonym. 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY — PRACODAWCY SA- 
BOTUJĄ! Ponieważ stwierdziliśmy, że bardzo wjelu 
pracodawców ściąga pracującym za ubezpieczenie W 
Kasje chorych o wiele więcej, aniżeli ustawa naka- 
zuje, a często z ściągniętych wam składek pokrywają 
wasze zobowiązania (2/5) i własne zobowiązania 
(85) a jeszcze nadwyżki przywłaszczają sobie, wy- 
wołując w ten sposób olbrzymie koszta za ubezpie- 
czenje, rozniecając njiezadowołenjie wśród wis, dlatego 
wjnniście pobrać w kasie tabliczki obliczeniowe i 
ścjśle według tabelki dawać sobje potrącać skiadki 
na kasę. 


SPROSTOWANIE. W „Dzjenniku Ludowym“ z 
13. lutego b. r. Nr. 35, w rubryce „Brutalny kamjenicze 
nik“ umieszczono notatkę niezgodną z pirawidą i w ga- 
łości ibrzekręconą. Wobec tego podaję: 1) Nie jest 
prawdą, bym się pastwił nad bjedną, njeuśw iadomio- 
ną wdową, bił ją i krzyczał, że ona bije. Natomiast 
praw dą jest, że prosiłam ją sami i przez innych ludzi, 
by 'ze względu, że sama po Śmierci męża obowiązkom 
dozorczyni nie może podołać — opuściła stróżówkę, 
za co przyrzekłam jej odprawę w wysokości kilkuset 
złotych. 2) Prawdą jest dalej, że wspomniana dozor- 
czynj nie splełaja wcale swoich obowiązkó, że przyj- 
muje na noc coraz to innych „gości“ i że zawiesiła 
wbrew zakazowj właścicieli kłódkę na bramie, by u- 
niemożliwić im dostanie się do swych pomjeszkań; 


3) Prawdą wreszcje jest, że sprawa zawisła przed 
Komisją rozjemczą, której wyroku ze spokojem i 


godnością Oczekuję — w |przyfuszczeniu, że prace 
tej Komisji mają moc i powagę samoistnego njezawi- 
słego sądu — nie mogą być w państwie praworzą- 
dnem zdystansowane uchwałami czy pogróżkami z 
czyjejkolwiek strony. Jonas Salamander, właśc. re- 
alrości ņĮrzy pl. Bilczewskiego 10. 


ZBMACH SAMOBÓJCZY Z NĘDZY. Wczoraj w 
południe spostrzeżono w bramie realności przy ul. 
Gazowej 1. 6. jakąś kobjelę wijącą się w bólach. 
jak się okazało byia to 30- letnja T. M.. która zatruła 
się jodyną. Zawezwane Pogotowie rat. odstawiło ją 
do szpitala. Powodem zamachu saniobójczego była 
nędza, spowodowana brakiem zajęcia. 


BRESZTOWANIE ZA UPROWADZENIE DZIĘC- 
KA. W Stanisławowie policja aresztowała Marję Woj- 
tyńko podejrzana O uprowadzenje 14- letniej Fan- 
ci, córki Efrojima Prommissa. W urzędzie Śledczym, 
dokąd odstawjono aresztowaną, przezłuchano ją wczo- 
raj  przyczem Wojtyńko kategorycznie zaprzeczyła 
jakoby uprowadziła Promisównę. Zatrzymano ją je- 
dnak nadal w areszcje, poszukiwania zaś za zaginjo- 
ną trwają w dalszym ciągu. 


RABUNEK TOREBKI POD G/OŹBĄ KEWOLWE- 
RU. Karoljna Milska, zam. przy ul. Lwowskich Dzie- 
ci, doniosła policji, że wracając wczoraj wieczorem 
do domu ulicą D. Borkowskich, została napadnięta, ! 
przez nieznanego osobnika, który przyskoczywszy do 
niej z tyłu, usjjował wyrwać jej torebkę. Zaatako- 
wana poczęła głośno wzywać pomocy. Napastnik mo- 
mentalnie wyjął wówczas z kieszeni rewoliwier i za- 
groził nim swej ofjerze. Steroryzowana kobita pu- 
ściła wówczas z ręki torebkę, którą porwał rabuś 
i zbjegł njeścigany. W torebce znajdowało się kilka 
złotych Oraz karta tramwajowa. Ponieważ napadnię- 
ta nje może podać rysopisu rabusia, policja ma utru- 
dnione śledztwo. 


KRADNĄ JAK KRUKI. Włodzimierz Nastotowicz 
doniósł policji, że w ul. Rutowskiągo skradziono mu 
portfel z kwotą 100 zł. i dokumentami. 

W gmachu uniwersytetu przy ul. Mikołaja skra- 
dzjiono w korytarzu II. piętra palto, wartości 250 
zł. na szkodę studenta filozofji Leona Nebla. 

Za kradzież chlebła i mięsa ze straganów na pl. 
św. Anionjego aresztowano znaną złodzjejkę sklepową, 
Katarzynę Trusz z Bircza, oraz jej sąsiada Jana Czer- 
nika. 

Pawła Cwyka aresztowano za kradzież worków, 
oraz jako podejrzanego O kradzież 44 kg. mięsa z 
. Wozu na szkodę rzeźnika K. Swarzyczews skiego. 

Za kradzież wędlja i słoniny w pracowni Lintne- 
rów przy ul. Piastów, aresztowano Romana Seńkowa, 
Jana Bilika, Jana Karpa lana Hubernąką orąz Jąną 
Dohasiewicza. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Proces 6 siałszówanie 


Nre M 


testameniu Śp. P. Tyszkowskiego 


Senzacyjne zeznania Haszlakiewicza. Oskarżony Niezdropa przyjacielem Witosa, 


(Telefonem Od naszego korespond.) 


(W. Z.) Rozprawie dzisiejszej przysłuchiwały się 
Hamy publiczności z t. zw. „wyższych sfer“. 

Dzisiaj w dalszym ciągu zeznawał Haszlakjewicz. 

W styczniu 1924 r. Nijezdropa pojechał do Wie- 
dnia, teiegrafjcznie mnie wzywając o natychmiastowe 
przubycje. Telefonował mi przed wyjazdem że O testa- 
mencje pewne wjadomości poda Wiesner, przed któ- 
rym przestrzegał mię, jako przed krętaczem. 

Przyjechawszy do Wjednja, chciałem iprzedewszy- 
stkjem przekonać się, czy jnformacje O niezalegalizo- 
wanym testamencie są prawdzjwe. W trakcie pobylu 
Niezdropa przedstawił mi Wiesnera. Z miejsca po- 
w jedzjałem miu, że nje dam się joszuk;wać. Wiesner je- 
Jnak odpowiedział mi, że chociaż wprawdzje gdzie- 
indzjej |:rzeskrobał, przedemną jako oficer (!) przed 
oficerem będzje mówił zawsze bezwzględną prawdę. 

Na moje qytanje skąd ma testamen! dawął mi 
wykrętną odpowiedź, gdy mu jednak zagroziłem, że 
więcej pieniędzy dawać nje będę, gdy mi nie powie 
skąd wziął testament, odpowiedział mi, że testament 
oirzymał od Stejna. A 

Na drugi dzień udałem się ao Stejna, który na 
noje pytanie, skąd wziął testament odpowjedział mi, 
że otrzymał wo od adwokata dr. Salusa. 

O poszukiwaniu testamentu dowjedzjał sję z ga- 
zet, sądząc zaś, że otrzyma najrodę za Oddanie. 
za |ośredniciwetm njejakjego Beera, zwrócił się do 
Wjiesnera. 

Wiesne* zaś odebrawszy testament od Sleina, 
więcej się na oczy nje pokazał. Stejn za wydanie tes- 
iameatu zażądał 20.000 dol., po diugjch „targach zgo- 
dził się na 3,000 dol. piatnych po otrzymaniu spadku, 
200 dol. otrzymać miał zaraz. 

Chcąc zasięgnąć opinji co do prawdziwości te- 
siamentu udaliśmy się następnego dnia do nolarjusza 
dr Frieda, Dr. Frjed na moje pytanie, czy możliwą 
jest rzeczą istnjenje njezalegalizowanego testamentu 
Pawła Tyszkowskiego, odpowjedzjał twierdząco, mó- 
wiąc, że w r. 1915 w jego kancelarji sporządzali 
testamenty wszyscy einigranci, i że prawdopodobną 
rzeczą jest, wobec natłoku jaki panował w jego kaa- 
celarji, nje wszyscy jego klijenci testamenty zalegali- 
zowali. 

Następnje dr. Fried porównał podpisy protokołu 
legalizacyjnego z podpisami na testamencje. W tem 
miejscu przew. zadaje pytanie oskarżonemu. 

Osk. Po zapewnjenjiach dr. Frieda, że testament 
jest prawdziwy, podejrzenia moje, jakjekolwjek mia- 
łem rozwiały się, a zreszta było to wieczorem. Cho- | 


ciaż miałem pjenjądze, nje zapłacjłem Stejnowi 200 
dol. ponjeważ finansowania całej sprawy podjął się 
inż. Konopka. Chciałem też zostawić tesiament u dr. 
Frjeda; ten jednak nje zgodził się na to. Na propozy- 
cję Siejna udaliśmy Się do notarjusza Tanenberga, 
z którym spisaliśmy umowę zabezpieczającą preten- 
sję Stejna. Notarjuszowi zostawiłem pisemne polecenie 
wydanja testamentu, każdemu, kio przyłniesie odemnie 
pisemne upoważnienie, wraz z sumą 200 dol. dla Stei- 
na. Po wyjeżdzje do kraju spotkałem Tyszkowskiego 
we Lwowje i jemu Oopowiedziałem o przebjegu całej 
sj.rawy. Wezwałetm też telegraficznie <Koropkę, któ- 
remu opowjedzjałem o wszystkjem, żądając dla Stei- 
na 200 dol, 

Na to Konopka oświadczył mi, że sam pojedzie 
do Wjedajjaą i załatwi ze Stejiem. Konopka rzeczyw;ś- 
cie |pujecuał i «espokojt pretensję Stegna. Wówczas n0- 
iarjusz Taneaber, wysłał testament do sądu przemy- 
skiego. Na tem zakończył swoje zeznania oskarżony 
Haszlakjewicz. 


Dr. Skąpski: Praszę pana dlaczego panowie 
zwrócjliście się do ;nnego nolarjusza, gdy dr. Fried 


odmówił panom przechowania testamentu. 

Osk.: Bo dr. Fried iłumaczył się, że jest starcem jį 
przyjąć w przechowanie nie może. 

Dr. Grek: Proszę pana. czy Niezdropa, chłop, bu- 
dził w panu zaufanie. 

Osk.: Tak. W parcelacji bowiem, którą prowa- 
dził u maje, wydał mi się człowiekiem rzetelnym i 
soduym zaufanja. A zresztą Niezdropa zapewniał mię 
że [pozostaje w bardzo blizkich stosunkach z ówcze- 
snyth premierem p. Wjtosem. przez którego miał na- 
wet starać się o poparcie w ambasadzie polskiej we 
Wiedniu, w sprawje wyszukania tego testamentu. 
Na tem - zakończono w zupełności (przesłuchanie 
oskarżonego Haszlakjewicza. 

Prokurator dr. Prohaska postawił waiosek aby 
wysłać sędziego śledczego do Wiednia, w celu prze- 
słuchania Dobrzańskiego. Przeciwko termu wnioskow i 
Frzemawjał dr. Landau, który postawił wniosek, by 
|rzesłuchanja Dobrzańskiego dokonał sąd wiedeński. 

Trybunał udał się na naradę. 

Po naradzie przewodniczący odpowiedział, że ca- 
ły przebjeg rozprawy się protokołuje. zas co do 
przesłuchania Dobrzańskiego wważa to za rzecz przed- 
wczesną. 

Rozprawę odroczono do poniedziałku godz. 
rano. 


nie 
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Za Kradzież 10 kg. masła na szkodę J. Strlicka, a- 
resztowała policja Grzegorza Zendrę, zam. przy ul. 
Gliniańskiej. 


— NA „FUNDUSZ PRASOWY złożył tow. dr. 
Hoilander zł. 55— Dalsze datki na ten cel przyjmuje 
aaministracja Dziennika Ludowego“ ul. Sykstuska |. 
21.0. sh. 


— SRNZACYJNA REKLAMA LWOWSKIEJ FIR- 
| MY. Firma „Mewa“, Lwów, Rzeźnicka 18. chcąc swo- 
je znasomite, znane z dobroci i taniości kawy i her- 
baty, zaopatrzone znakiem ochronnym „Mewa“ jesz- 
cze więcej wiprowadzić, postanowiła wydawać swoim 
odbiorcom Trzy zakupnie kawy i herbaty jeanorazo- 
wo za 10 zł. lub sukcesywnie od 1 — 10 zł. kartę 
uprawniającą do bezplatnego otrzymania 3 własnych 
zdjąć fotograficznych ze znanego zakłaau fotografi- 
cznego. 

o. | oj o GÓÓGÓŃ 


Z. sali sądowej. 
WYROK SĄDOWY POWODEM SAMOBÓJSTWA. 


26- letni Zenon Jackowski 
'wowie, przegrał proces ze swą teściową O posag ŻO- 
mu, ponadto miał zapłacić koszta postępowania są- 
dowego w kwocie 1.500 zł. Jackowski dowiedziaw- 
szy się o tem ze zinartwienjia popełnił zamach sa- 
mobójczy. strzelając do siebje z „Manlichera*. 


s. 


zam. w  Stanisła- 


KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 


50- le'mia Anna Nahirna za namową Abrahama 
|Lówa, skradła garderobę i inne rzeczy, wartości 11 
tysięcy złotych, na szkodę E. Weckerów u których 
służyła. Onegdaj p'o przeprowadzonej rozprawie Na- 
hirna została skazaia naa 1 rok, Löw zaś ta 7 miesjęcy 
ciężkiego więzienia. 

=: — 


ŻONOBÓJCA USZEDŁ KARY. 


Wczoraj zapadł wyrok w sprawje rolnika z Zim} 
nej Wody Grzegorza Zamojskiego. który przed rokiem 
zastrzelił swą żonę Katarzynę. 

Sędzjowie przysięgli jednogłośnie zaprzeczyli py- 
ianje główne w kierunku skrytobójczego morderstwa, 
wobec tego odpadło rTytanjie dodatkowe. Trybunał 
ogłosił nastiępnje wyrok uwalniającjy oskarżonego od 
winy i Kary. | 

Zamojski został niezwłocznie wypuszczony z 'wię- 
zjenia, gdyż prokurator nje załosił zażalenja njeważno- 
ści. c r 

Rozprawa wykazała, iż tragicznje zmarła, wraz 
swym kochankiem, w zbrodniczy sposób postępowa- 
ła ze swym mężem. Nasyłano na niego drabów, którzy 
go pobili, imym razem denatka widłami zraniła go 
w brzuch. Ciągłe szykany i prowokacje jpodsunęły 
w końcu Zamojskiemu myśi dokonania zbrodni. Okoli- 
£zności te wpłynęły zapewne na decyzję sędziów. 

— i 


ZBRODNICZY ĆWIERĆŚWIAT EK. 


Wczoraj zapadł wyrok w sprawie porarień i 
kradzieży, dokonanych przez oskarżonych, rekrutują- 
cyct się z pośród osobników, żerujących i żyjących 
na ulicach miasta. Główny oskarżony Jan Lenard zo- 
stał uwolniony Od zarzutu zbrodni morderstwa, ska- 
zano go tylko za wymuszenie na 7 miesięcy ciężkie- 
go więzienia. Oskarżona Michalina Derkacz, skaza- 
ną została za zranienie Hanusyka nożem Oraz za kra- 
dzjież na 1 rok ciężkiego wjęzjenja. Współoskarżo- 
aa o kradzież A. Jurkiewicz, zostałą skazana na 4 
zaś N. Zarzycka oskarżona o współudział w kra- 
dzieży na 3 miesiące ciężkiego w;ęzjenia. ]. Grün- 
berg, który nabył skradzjony zegarek, został skazany 
na 100 zł. grzywny. Tylko jedna z oskarżonych J. 
Hołota została uwolniona od winy i kary. ;, 

—::— 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Tytaniczny 
wysiiek 


genjaimych 
FR Fudzi. 


Porażka rzadu. 


Drugie czytanie budżetu. — Sejm odrzucił wnioski rządu w sprawie Rady praw- 
miczej i Mivisterstwa Poczt i Telegrafów. 


WARSZAWA, 12. Mflięgo. (AW). W cia- 
gu dnia dzisiejszego zaszly w Sejmie ważne 


wypadki polityczne. które mogą pociągnąć | 


Zza soba daleko idace konsekwencje polity- 
czne. W 2-gjem czytaniu budżetu. przy glo- 
sowaniu nat budżetem MSZagr. 


ZOSTAL ODRZUCONY WNIOSER O U- 

DZIELENIE KREDYTÓW NA UTRZYMA- 

NIE STAFEJ DELEGACJI PRZY LIDZE 
NARODÓW. 

Bardzo ważne bylo głosowanie nad bu- 
dżełem MSWewn. Wniosek Piasta“ o skre- 
ślenie 1.100.000 zł. z funduszu dyspozycyj- 
nego ministra spraw wewn. został przyjęty 
glosi ZEN. Piagl. Gb. D.. Ch. N.a NPR., 
BPS: 


DY PRAWNICZEJ PRZY BUDZECIE "MT- 
NISTERSTWA SPRAWIEDLIWOŚCI ZO- 
STALY ODRZUCONE. 
Za pierwszym glosowała tylko Ch. N., 
drugiego nie poparł nikt. 

ZA WNIOSKIEM POSŁA ZAREMBY PPS. 
O WYRAŻENIE VOTUM NIEUFNOŚCI 
MIN. KWIATRKOWSKIEMU 

głosowała tvlko PPS. 


WNIOSEK POS. KWAPIŃSKIEGO (PPS) 
O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA MIN. NIE- 
Z 


ABYTOWSKIEGO UPADŁ. i 


Straszna 


©ztery 
KRAKOW. 12. lutego. (AW). Dziś o 
godz. 11-tej rano ulica Sławkowska była te- 


renem strasznej katastrofy samochodowej. 
klóru pociągnęła za sobą kilka ofiar 1 
osoba poniosła śmierć na miejscu Do kala- 
stroty przyszło w następujących okoliczno- 
ściach: Od strony Rynku. ul. Slawkowską 
ku Dlugiej jechał «ulomobil osobowy. któ- 
rym kierowal dyreklor Polskiej Linji Lotn. 
Aerolotu p. Welfeld W tym samym kie- 
runku zaażał wóz Lramwajowy. Samochód. 
jadąc po lewej stronie jezdni chcial wymi- 
nać tramwaj. W tym momencie 2 kobiety 
chcialy przebiec jezdnię z jednej strony na 
drugą. Kierujący samochodem chciał je o- 
(zacz | 
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Amnesfja dia węgierskich fałszerzy franków. 


BUDAPESZT. (Ceps.) Jak wiadomo, wpłynęła 
przed kilku tygodniami do kancelarji cywilnej te- 
genta Horthy'ego prośba o ułaskawienie w drodze 
atmnestjj węgierskich fałszerzy banknotów. Prośba 
ta rozpatrzona została przez specjalną komisję, 0- 
pjnjodawczą, która wypowiedziała się, za jej uwzglę- 
dnieniem. Wobec tego Oczekjwać należy, że regent 
Horthy już w najbliższym czasie wyda amnestję dla 
zasadzonych fałszerzy banknotów. 

Równocześnie z przygotowaniami do wydania 
amnestji dła uwięzjonych na Węgrzech fałszerzy pie- 
njędzy, podjęto akcję w kierunku ułaskawienia ich 
wspólników, odsjadujących swą karę w Holandji, za 
puszczanie w objeg podrobionych banknotów. W 
tyck dniach wpłynęła mianowicie do holenderskiegjo 
ministerstwa sprawiedliwości prośba o ułaskawienie 


PESES, 


katastrofa samochodowa w Krakowie. 


, Głosowali za nim posłowie z NPR.. Wyzwo- 
„lenia. Zw. Chł. PPS. 
Najważniejszem pod względem polilycz- 
nym było 
GŁOSOWANIE NAD DODATKOWEM 

PRZEDŁOŻENIEM RZĄDOWEM 'O U- 
DZIELENIE RREDYTÓW NA ŚWIEŻO 

ZAŁOŻONE "MIN. POCZT I TEL. 
Za wnioskiem głosowały kluby Zw. Chl.. 
Wyzwolenie, PPS. 

WNIOSEK UPADE. 

co wywolało silne wrażenie w Sejmie. 

W kuluarach lansowana była ze strony: 
Piasta, propozycja. aby opierając się na art. 
58. konstytucji 


P | WYSTAPIC Z WNIOSKIEM O WYRAŻE- 
OBA WNIOSKI RZĄDU W SPRAWIE RA- NIT 


NIEUFNOŚCI WICEPREMIEROWI 
BARTLOWI. 

Wniosek taki wywołałby w łonie rządu 
odpowiednią reakcję. ponieważ rząd stoi ną 
stanowisku bezwzględnej solidarności. 

Głosowanie skończyło się o godz. 2-giej 
popoł. Posiedzenie Sejmu odroczono do pó- 
niedziałku. godz. 5 popoł, 

Zaznaczyć należy, że 2-gie głosowanie 


nad budżetem jeszcze ostatecznie nie prze- 


sądza sprawy, albowiem przychodzi jeszcze 
d-cie głosowanie w! Sejmie, a potem głosowa- 
nie w Senacie. a wreszcie ponowne głoso- 
| wanie w! Sejmie nad poprawkami Senatu. 


ofiary. 


minąć. było to jednak — podobno — nie 
możliwością. Samochód całą siłą wjechal na 
chodnik i uderzył w mur kamienicy. przy- 
gniatając swym ciężarem 4 ludzi. W po- 
wielrzu rozległy się jęki. Właściciel samo- 


Bułem wówczas njemowlęciem. Zaraz po urodzi- 
„nach otrzymałem Od rodziców wózek, który popy- 


| chała bona, gdy w nim leżałem. Wózek ten służył do- 


skonale. Nigdy nje przytrafiło mu sję pęknięcie opony, 
zepsucje się motoru, anj inna przerwa w jeździe. A 
ponadto, aby dobrze jeździł, wystarczyła rocznie ma- 
leńka buteleczka oliwy... Obecnie, gdy siedzę w mem 
aucje wsnhominia z tęsknoią o tych dnjach najszczę- 
śliwszych. 


Przed marcową sesją Rady Ligi Nar. 
Porządek dzienny obrad. 

GENEWA. 12. lulego. (Pat). Najbliższa 

¿44-ta sesja Rady ligi Narodów. zostanie o~- 

„| twaria dnia 7. marca br. w Genewie. Prowi- 
zorycznyv porządek dzienny obrad tej sesji 
"zostal właśnie rozesłany rządom państw. bę- 
dących członkami Ligi Narodów. Na po- 
rządku dziennym między, ianemi znajdują się 
dwie sprawy z dziedziny, administracji, jedna 
dotycząca Gdańska. druga okręgu Saary. Co 
stę lyczy Gaańska, to chodzi mianowicie o 
sprawę magazynowania i transportowania 
malerjałów wojennych na terytorjum wol- 
nego miasta. Co się tyczy: okręgu Saary. to 
chodzi o ustalenie środków niezbędnych dla 
zarządzenia we wszystkich okolicznościach 
swobody lransporiu i tranzytu na kolejach 
żelaznych iego terytorjum. 

Dalej Rada Ligi Nar. zbada prace doko- 
nane przez komisję imandalową. Wśród 
przedmiolów tych obrad znajdzie się rów- 
nież jedna sprawa mniejszoŚściowa. wniesio- 
na na porządek dzienny na skutek apelacji 
dotyczącej niemieckich szkół mniejszościo- 
wych w Wilczej Górnej. Laziskach Górnych 
i Bylkowie. na zasadzie art. 117 konwencji 
| połsko-niemieckiej w sprawie G. Śląska. 
LEE TX; R EE TAIZE W IWGCEY TA NEA 


"Na tropie straszliwej zbredni. 


Wientrali telefonicznej Brooklyn-Nowy Jork za- 
jaśnijała lampka numer 1622. Który numer? — zapy- 
tała telefonistka. Nie doczekała się odpowjedzi. Ale 
jco to jest? W telefonie słyszy się Siraszne jęki. Chy- 
ba jakaś ohydna zbrodnja została popelniona? Natych- 
miast zawjadomiono policję; natychmiast na alarm 
uderzono w strażnicy, najbliższej miejsca czynu. — 
` Czterech policjantów wskoczyło do auta służbowego, 
„stojącego w |ogotowju ;rzed bramą, i w szałonym 
biegu spieszą na Hikstreet 449, Brama domu była zam- 
| kajęta. Musjano ją wyłamać. W sienjach panuje jak 
,raliwiększa cisza. Ale z bocznego korytarzyka docho- 
„dzi głośne charczenie. Z rewolwerami i lamykami 


m r rr 


| odyGwjiedzi zmyślonych najwybitniejszych osobistości. į 


chodu zbiegl, Jedna z ofiar Feliks Moraw; clektrycznemi w ręku dzjełni urzędnicy policji wdzie- 
ski, lal 23, zmawł, Drugi Stanisław Sołarz:rają się do środka. Znajdują — posuwając się ostroż- 
doznał złamania nogi i ogólnych konluzyj. |nie naprzód, małego bialego pudla, który przewró- 
Trzeci Paweł Haiczyk. lal 88, wyniesiony {cit był telefon i jak najspokojniej chrapał tuż przy 
został z komplelnie zgruchotanem prawent, iego muszli. 

goleniem. Zaś 4-la ofiara katastrofy słu- | Pozostawiono go na wolnej stopje. 

chaczka medycyny Kamila Kamentz doznała ; EWKA CEC 


szeregu ciężkich obrażcń cielesnych. Policja; 10 tusi zda io. 
prowadzi dochodzenia celem ustalenia istot- | ' ts A 0% ości | 


nego przebiegu kalastrofy. 

W dnjach 29. i 30. stycznia odbywała się w Piń- 
sku doroczna konferencja Okręgowa PPS. Przybyli de- 
legaci z ośmiu powjatów, w tem wjelu towarzgszów- 
włościan. 

Sprawozdanie wykazało, że na terenie okręgu 
istnieje w tej chwili 350 -placówek partyjnych z 10 
tysięcy zorganizowanych towarzyszów. Konferencja 
wysłuchała sprawozdania politycznego CKW. i or- 
kanizacjjnego OKR., oraz referatów O sprawie naro- 
dowościowej w Polsce i o usiawacii samorządowych. 


„Jaki był najszczęśliwszy dzień 
mego Życia”. 


Jedno z paryskich pism humorystycznych, wykpi- 
wając manję panującą obecnje w prasie, zresztą nie- 
tulko francuskiej,  Ogłaszania ankiet najrozmitszych, i 
Śród osób wybitnych, czy to ze świata politycznego, 
s jes grapi go imag PA EDO Ks Z pośród uchwał wymienić należy rezolucję z vo- 
trysłowego itd, podało pod wielkim tytułem: „Jaki | A gc E ; 3 

był najszczęśliwszy dzień mego życia?“ — szereg ptum zautanja dla CKW: i GKR. oraz energiczny protest 

ń 8 - frzecjiwko prześladowaniom PPS. na „Kresach“, któ- 

re to prześladowania nje tylko nje ustały, ale nawet 
się wzmogły. 


I tak były prezydent Millerand miał odpowiedzieć, 

że najszczęśliwszym dnjem jego życia był dzień, w 

którym zmuszony był zrzec się stanowiska prezydenta 
rzeczypospolitej. 

Dzień taki Pojncarego jest daly daleko slarszej. 

| Były prezydent rzeczypospoljtej, a dzisjejszy pre- 


i 
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NADESŁANE. E | 


RUE AE E, i e y 
(Za te rubrykę Redakoja nie odpowiada). 
EER Ep NO y m LT lzy | 


wszystkich trzech przestępców, zasądzonych w swo-|zes ministrów, ma przypomnjeć sobje, że dnia 1 stycz- 
im czasje przez sąd holenderski. Ponieważ podanie | nia 1865 r., gdy liczył lat 13, ojcjec jego podarowal mu, 
to złożone zostało po uprzednim. porozumieniu się |jako upominek noworoczny, tekę. I oto ta ieka z 
z rządem węgierskim, który ze swej strony na drodze | przed laty 66 — sprawiła mu większą przyjemność, 
dypłomatycznej jnterwenjował w tej sprawie u rządu; niż jakakolwiek teka, ofiarowana mu następnie w ca- 
hoienderskiego, jest bardzo prawdopodobne, że ijłem życiu politycznem do dzisjejszych czasów. 

wspólnicy ks. Windischgraetza w najbliższym czai | Głośnernu fabrykantowj samochodów, Citroeno- 
wypuszczeni zostaną na wolność. 
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wi, kładzie pismo humorystyczne w usta następujące | 
; 
, 


WANDA MAJEWSKA 


LEKARZ DENTYSTA 


ORDYNCJE OD GODZINY 1030 do 230. 


Lwów, ul. FREDRY 9. IL p. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Przeglad prasy. 


Ofenzywa sowiecka. — Brednie „„Głosu 


Prawdy. — O definitywne uregulowa- 


nie sprawy samorządów, 


„Rzeczpospolita“ twierdzi, iż ofenzywa sowiecka 
przecjwko Polsce wzrasta z dnja na dzień, a polityka 
sowiecka wogóle pozostaje pod silnym wpływem 
Niemiec: 

„Nie wiemy, czy całe społeczeństwo zdaje so- 
bje dzjś sprawę. że faktycznie polityką sowiecką 
dziś kierują Niemcy. Ambasador niemiecki w Mo- 
skwjie hr. Brockdorf- Rantzan wywiera dominujący 
wpływ na wszystkie posunięcia polityczne Sowie- 
tów na terenie injędzynarodowym. Za jego to 
sprawą doszły do skutku traktaty przyjaźni po- 
między Rosją a Niemcami i Litwą. Mimo wejścia 
Niemiec do Rady Ligi Narodów, stosunki z Rosją 
nie uległy żadnej zmianje, a właścjwje podzie- 
lity się odpowiednio tylko role. Politycy, zna- 
jący doskonale kulisy dyplomacji sowieckiej, 
stwierdzają jednomyślnie, że ip. Cziczerin przed 
każdem swojem wystąpieniem zasięga rady hr. 
hr. Brockdorf- Rantzau. 


” 
s 


P. Stpiczyński w „Głosie Prawdy“ ogłaszając po- 
majowe sposirzeżenja usįjłuje mętnymi argumentami 
i- właściwą sobje frazeologją dowjeść, że demokracja 
w Polsce nje spełniła wcale swego zadania. 

„Idąc dalej, postawić sobie musimy pytanie: 
czy rzeczywjścje Polska czynj zadość warunkoweji 
zdrowego rozwoju społeczeństwa, określonemu 
już uprzednjo a mienowicje, czy w jej ramach 
znajdują zaspokojenie całkowicie i bez reszty 
jego aspiracje i potrzeby, mówmy ściślej po- 
trzeby duchowe i materjaine. 

Nie może być bodaj wątpliwości, iż gdyby do 
odpowiedzi na to pytanje powołać wszystkich o- 
bywateli uprawnionych do wybierania cjał parla- 
mentarnych, ilość odpowiedzi twierdzących zgi- 
nęłaby w potoku negatywnych. 

Stąd wnjosek, iż demokracja, taka, jaką ona 
jest obecnie, nje spełnia swego zadania — demo- 


Przeciw oszezerstwom rzucanym na włoską klasę robotniczą 


Czy włoski proletarjat przeszedł do obozu Mussoliniego ? 


Mussolini, jak wiadomo, tworzy faszystowskie or- 
ganizacje zawodowe robotników, aby klaśę robotni- 
czą zdeproralizować i oderwać od walki klasowej. 
Klasowy instynkt trzyma robotników zdała od lych 
organizacji, tembardzjej, że przywódcy z całem po- 
święcenie narażając sję na więzienie, banicję, lub 
tułaczkę po obcych krajach usiłują podtrzymać du- jj 
cha w prześladowanych rzeszach Klasy pracującej. | 

Ale znajdują sję i słabi na duchu. Pewna garstka 
byłych przywódców organizacji zawodowych podpi- 
sała hanjebny dokument kapitulacji z dawnych zasad, 
zgłaszający przystąpjenjie do faszystowskich związków; 
znalazły się tam również podpisy ludzi uczciwych — 
ale sfałszowane. Pisma burżuazyjne, nawet t. zw. po- 
stępowe, czy też „radykalne“ z niezmierną sarysfak— 
cją i radością informują o tym fakcje, głosząc, że 
włoska klasa robotnicza poddała się dyktaturze Mus 
soliniego i zrezygnowała z wałki klasowej. W ten 
sposób choe się sankcjonować fikcję, że cały naród 
znalazł się w obozie dyktatora. 

A tymczasem najwybitniejsi socjaljści, kiero- 
wnictwo włoskiej partji i a NERE „Eh E i generalny zad! 


Szczegóły afery szpiegowskiej na ziemi wileńskiej. 


„ O wykrytej w ostatnich dniach wielkiej 
organizacji szpiegostwa sowieckiego. upra- 
wianego od dłuższego czasu na terenach zie 
mi Wileńskiej. dowiaduje się „Robotnik“ cie- 
kawych szezegółów. 

Okazuje się. że głównymi działaczami tej 
afery byli ofiejalni wysocy urzędnicy sowiec- 
cy w Mińsku. jak komisarz Nowogradower. 
naczelnik wydziału wywiadowczego G. P. U. 
w Mińsku i jego pomocnik Tiupko. Szcze- 
gólnie len ostatni działał w kierunku 


JEDNANIA BIALORUSINOW. OBYWA- 
TELI POLSKICH. NA RZECZ SOWIE- 
TOW. KOMUNIZMU I SZPIEGOSTWA. 

Zastepcą tych dygnitarzy sowieckich z 
G. P. U. w Mińsku był ich „rezydent“ wy- 
wiadowczty. niejaki Szymon Lukianiec w 
Wilnie. który co dwa tygodnie przyjeżdżał 


r 


| dokument przystąpienia podpisali, a hołd i cześć od- 


kracja ta jest zachwiana u podstaw swej egzy- 

stencji. Postawmy kropkę nad „i“: — ta demo- 

kracja jest na drodze do katastrofy". 
x 

W odpowiedzi p. Stpiczyńskiernu „Robotnik“ pi- 
sze: 

„Diaczego demokracja ma wziąć na siebie wi- 
nę i odpowjedzjalność za grzechy powjedz- 
my wyraźnie ~- rządów pomajowych, jest taje- 
mnica p. Stpiczyńskiego, Ale on ma specjalne 
zamiłowanie do uwjkłanja i zaciemnjanja naj- 
prostszych spraw w gąszczu frazesów! i pjejasnych 
pojęć. 

Niedawno wicemjn. Jaroszyński w WYW jadzze 
dzjennikarskim m. jn. powzedzjał, że nje jest rzeczą 
wykluczoną, iż rząd ogłosi jakiś „tymczasowy“ de- 
kret w sprawje „samorządów“ a uregulowanie tej 
sprawy odłoży na później. 

W związku z tem, „Czas“ pisze: 

„Cała ta sprawa jest njesłychauje ważna i nie 
powinna być dorywczo załatwiana. Wydanie sa- 
morządów do rąk niepowołanych podkopałoby 
podstawy państwa. - W samorządach rozstrzy- 
gają się nader doniosłe kwestje gospodardze i ad} 
ministracyjne; kto wie, czy nje ważniejsze, jak 
w parlamencje? Nasze życje ekonomiczne, ną- 
sze urządzenja administracyjne pozostawiają już 
dzisiaj wjele do życzenia; cóż dopiero, jeśli będą 
nich eksperymentować nje wiadomo, jak złożo- 
ne Rady gminne, mjejskje czy powjatowe! Na- 
leży zwrócić się do rządu z jak najpłoważniejszą 
przestrogą, aby nje załatwjał tej sprawy bylejak 
tymczasowo i ipo linji najmniejszego oporu, ale 
frzecjwnie z całej zrozumieniem, iż od tego, jak 
w tej sprawje postąpi, zależy powaga państwa i 
przyszłość społeczeństwa'. 


w 


rząd organizacji zawodowych, uszedł zagranicę i fak- 
tem przebywanja w Paryżu oraz licznemi deklaracjami 
ZADAJE KŁAM 
tym twjerazenjom Mussoliniego i burżuazyjnych pi- 
smaków całej Europy. 

Z zagranicy centrale rozmaitemi drogami kjeru- 
ją organjzaciami zawodowemj w kraju — oczywiście 
klasowemi -- piętnując tych ichórzliwych, co ulegli i 


dając tym. którzy odkrywszy manewr Mussoliniego 
przed nim klasę robotniczą ostrzegają. 

Zaiste charakterystyczne jest stanowisko tych 
rzekomo postępowych pism zagranicznych i naszych, 
które cjeszą się, że faszyzmowi udało się przy pomocy 
najstraszliwszego terroru, systemu demoralizacji, kne- 
blowanja prasy, wolności zgromadzeń itd. otumanić 
pewną liczbę byłych przywódców robotniczych. Na | 
wrogiem stanowisku wobec dążeń wyziwoleńczych kla- 
sy robotniczej wszelkie odłamy burżuazji od najwste- 
czniejszej do tak zw. radykalnej podobne są do sie- 
bje. 


do Mińska po instrukcje i pieniądze na wy- 
wiad sowiecki w Polsce. 

Lukianiec działał wspólnie z wojskowy- 
mi i urzęanikami. Posród wojskowych byli 
sierż. Bokanowicz z szefostwa saperów DOK. 


nw. IIf. sierż. Złotyj ze sztabu DOR IM. 
plut. Piechusski z wojskowego więzienia 


Śledczego przy DOK III. oraz plut. Karol 


Emiljańczyk z 3 p. sap. wileńskich. 


WOJSKOWI GI DOSTARCZALI ŁUKJANŃ- 
COWI FAJNYCH DOKUMENTÓW Z DZIE 
DZINY FORTYFIKACJI I MOBILIZACJI. 


Wsród znalezionych przy. szpiegach znajdo- 
waly się: plan sytuacyjny magazynów! amu- 
nicvjnych nr. 12 w Wilnie. legenda dla pro- 
jektu tortylikacji Grodna i budujących się 
uziemień pod Grodnem. Poza lem odebrano 
tajne rozkazy dow. obozu warownego Wilno 


Edjsona, Żarówka elektryczna, „ ki 
-— toć wynalazki Edisona. 
W czasje wojny Światowej oddał Edison swój 


od mn, 34 — 40 1926 r. i kilka rozkazów 
z 1927 r. A więc wykryta afera dotyczyła 
ostatnich czasów z przed kilku zaledwie tv- 
goani. 

Ciekawe. że wywiad sowiecki interesował 
się bardzo żywo powodem ostatniego przy” 
jazóu marszałka Piłsudskiego do Wilna. Nie- 
zależnie od lego. zainteresowania sowieckie 
szły daleko 


W KIERUNKU ZBADANIA STANU PRZY: 
SPOSOBIENIA REZERW. 


a przedewszysikiem organizacji „Strzelca. 
Dziecziny wywiadu komunikacji i mo- 
bilizacji. transportów kolejowych na wtypa” 
dek wojny. prowadzili dwaj urzędnicy z de- 
po! kolejowego w Wilnie — Rosjanie, niejacy: 
Włodzimierz Chwałko i Eustachy Sawiczuk. 
którzy; wypożyczali. dzięki brakowi kontroli 
urzędowej naa lajnymi aktami. od swoich 
kolegów z rozmaitych urzędów: dyrekcji kor 
lejowej w Wilnie. poważne w Lreści plany., 
i raporty komunikacyjne. 
DOKUMENTY TE. POD POZOREM 
„SŁUŻBOWEJ PRACY. KOPIOWALI 
SPRZEDAWALI BOLSZEWIROM. 
Aresztowany na granicy sowieckiej w 
momencie jej przekr oczenia niejaki Włodzi- 
mierz Dubowik — okazał się kur jerem Lu- 
kjańca, Przy aresztowanym znaleziono 15 
klisz folograłicznych ze zdjętymi planami taj 
nymi. Co przedstawiają te klisze, ściśle u- 
stali ekspertyza wojskowa. 
Dalsze szczegóły. ze względu na tok 
śledztwa. trzymane są w tajemnicy. 


— 


0] mett KROI zi 
80- lecie Tomasza Edisona. 
Dnia 11. lutego 1847 urodził się w Ameryce naj- 


sławnjejszy technik i wynalazca Tomasz Alwa Edison. 
Kończy 80 rok życja w zdrowjiju i sile, otoczony tysiąc 
cen wynalazków, zadowolony ze swej pracy — je- 
den z njewjelu szczęśliwych j.jonjerów! postępu i Kul- 
tury, których już za życja obdarzył los sławą aie- 
śmiertelną. 

Edison był synem biednych rodziców, a młodość 
jego upłynęla nje w bjedzje, ale w formalnej nędzy. 
Pjerwszem jego samodzjelnem zajęciem było sprzeda- 
wanje gazet. Od gazet dostał się do ielegratu, gdzie po 
raz pierwszy zaczęły się przejawiać jego prawdziwe 
zdolności. 

Jego to genjuszowj zawdzięczać musimy, że njema 
obecnje w śwjecje kulturalnym człowieka, który by 
przez całe życie nje spotkał się z jakimś wynalazkiem 
telefon, kinematograf 
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mózy na usługi Stanom Zjednoczonym. Wynalazł śro- 
dek, zapomocą którego można było wyśledzić, W 
którerm miejscu znajdują się łodzje podwodne, pPrzy- 
śpieszając w ten sposób zwycięstwa sprzymierzeń- 
ców nad mocarstwami centralnemi. 


Adresat jeszcze nie ożył. 


Przed sądem powiatowym w Leopoldtstadi miaf 
się odbyć w tych dniach proces cywilny. Sąd posłał 
oskarżonemu wezwanie, które jednak poczta zWwTró- 
cita z dopiskiem:: „Adresat zmarł”. Kjedy o tem za- 
wiadomiono powoda cywilnego, ten pśwą jadczył, iż 
adnotacja urzędu pocztowego nie zgadza się z rzę- 
Z R O A czy istością, gdyż oskarżony był poprzedniego dnie 
w kawjarni. Wobec tego oskarżonemu posłano nowe 
wezwanje ale i to przyszło z powrotem. Tum razem 
urząd pocztowy dopisał: „Adresat jeszcze nie ożył“, 
chcąc wjdocznjie w ten sposób przypomnieć sądowi, 
że sądny dzjeń jeszcze nje nadszedł. 


Budowa olbrzyma lotniczego. 


ATE.) Zakłady lotnicze Zeppelina w Friedrjchs= 
haten przystąpiły do budowy olbrzymiego sterowca, 
który ma być użyty do komunikacji powietrznej mię- 
dzy Hiszpanją a Ameryką południową. Sterowiec me 
posjadać pojemność 105.000 mtr. sześć. i wykoń- 
czony ma być w przeciągu bjeżącego roku. Szczegól- 
njej cjiekawem ma być wewnętrzne urządzenie ste- 
rowca. sporządzone wedle osratnich wymogów kom- 
fortu. Gondola ma mieścić 20 dwuosobowych kajut 
sypialnych, które będą tak obszerne i wygodne, jak 
w najwytworniejszych pociągach luksusowych. U- 
mjeszczona zaś na przodzje gondoli sala jadalna 
pomieści 40 osób. Ponadto olbrzym powietrzny bę- 
Gzje mieścił kuchnię elekiryczną i urządzenie radja, 


dające pasażerom koncerty z Europy i Ameryki. 
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„DZIENNIK LUDORZY:: 


Okrutna macocha i zły ojciec. 


Sąd okręgowy w Łodzi rozważał wczoraj spra- |do krwj i wypędzała na mróz. Na rozprawie sądowej 


wę przeciwko Helenie i Adamowi małżonkom Tom- 
czak, oskarżonym, O nieludzkie znęcanie się nad dzieć- 
mi. Adam Tomczak, po śmierci swej żony, ożenił się 
powtórnje z 28-letnią Heleną Zawilską. 

Niedobra kobjeła katowała nieszczęśliwe Sieroty 
7-letnią Zenobję i 12-letniego Bolesława w najohyd- 
niejszy sposób. Mała Zenobja spała na podłodze, a 
na skurek tego przezjębiła pęcherz, co spowodowało 
mimowoine wydzielanie moczu, — Okrutna macocha 
kazała dzjewczynce językiem zlizywać mokrą podło- 
gę. Chopca za najmniejsze przewinienie biła kijem 


Pranie bielizny w Ameryce. 


Tytuł może niewłaściwy. Cóż to bowiem jest 
pranje bielizny? Według naszych pojęć jest to proste 
zajęcie każdej pracującej kobiety, ze wszystkiemi a- 
kcesorjami: balja, wilgotne ścjany, buchająca z ko- 
tła para, przyjemny zapaszek brudnej bielizny, ko- 
bieta przed balją pochylona itd. 

Tak jest u nas ale całkiem już jest inaczej w 
Ameryce, gdzie dla pranja bjeljizny utworzył się cał- 
kjem srecjalny przemysł, dzjś już na olbrzymią skalę 
rozbudowany i zatrudniający setki tysjęcy robotni- 
ków. 

Na łamach „Wirtschaftsdjenst* (z 31. 12. 1926) 
porusza p. H. C. Kuthe to cjekawe zagadnienie. Autor 
zanłjeszcza ña początku artykułu tabelę, przedsta- 
wjajacą rozwój pralni, fabrycznie urządzonych, w 0- 
statnich 25 latach, pomijając pralnie o charakterze 
mniej lub więcej fabrycznym, jakich tysiące spotyka 
się w szpitalach, hotelach itp. zakładąch. 


Rok Iiość pralni Ilość robotn. Dochód brutto 


1909 lrs 124214 104.680.086 dol 
1914 6097 149100 142,503.253 ,, 
1919 5678 147545 236,882.000 „ 
1925 4416 178900 304.167.000 ,„ 


Prainie fabrycznje urządzone, posiadają dużego 
konkurenta w przemyśle wyrabiającyni maszyny do 
pranja dla gospodarstwa domowego. W ostatnich la- 
tach zostały maszyny te pod względem technicznym 
znacznie udoskonalone, tak, że można przy ich pomo- 
cy wyprać bieliznę całej rodziny przy minimalnem 
zużycju czasu ji siły. Maszyn tych sprzedano w roku 
1925 w ilości 875.000 za ogólną sumę 111,000.000 do- 
łarów, Elektryczne maszyny do prania, znałazły za- 
stosowanie okragło w 3,500.000 gospodarstwach do- 
mowych Północaej Ameryki. 

W dużych miastach zyskują ‘pralnie fabryczne 
więcej zwolenników w stanie średnim. Mimo to niema 
narazie przemysł maszyn do prania powodu obawiać 
się tego konkurenta, ponieważ zamożniejsze rodziny 
faworyzują elektryczne maszyny do prania i ponie- 
waż dotąd mniej njż połowa gospodarstw domowych 
północno-amierykańskich używa maszyn do prania. 

Dużą pomocą dla przemysłu maszyn pralnych 
jest wprowadzenie w ostatnich latach elektrycznych 
żelazek do prasowania. Żelazka te Skonstruowane są 
prawje wszystkie w ten sposób, 
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Statystyka ofiar gruźlicy 


(PAP.) W roku 1926 zmarło w Warszawie na 
gruźlicę 2.171] osób, co stanowi 25 osób ma 10.000 
ludności. W tym samym czasje w większych miastach 
zagranicą, gdzje prowadzona jest wytężonapraca w 
kierunku zwalczanja grużlicy, śmiertelność gruźliczych 
obniżyła się do 10 osób na 10.000 ludności, co w 
państwie 30-mjljonowem, jak Polska, stanowiłoby za- 
oszczędzenje względnie przedłużenie życia 45.000 osób. 


O 4 b 
Z życia robotników rolnych. 
Sambor, 
Dnia 16 stycznia br. klas. Związek robotników 
rolnych urządził zgromadzenie publiczne we wsi Kor 
nalowjce. pow. Sambor, gdzie było obecnych około 
600 osób. Tow. Garda napjęimował postępowanie tu- 
tejszych władz, a zwłaszcza komendanta post. Florka 
z Dublan pow. Sambor, który miał pilnować swoich 
obowjazków, uprawia między chłopami agitację. 
Władze powinny również pouczyć p. komisa- 
rza dla spraw zjemskich w Samborze, by zaprzestał 
asjtacjj wśród chłopów, których namawia do wystę- 
powania przeciw przywódcom klas. Związku robot- 
ajików rolnych. 


łuty. 


żę materjał, mający 
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maltretowane dzieci prosiły z płaczem o zabranie ich 
z domu rodziców. 

Wezwani świadkowie stwierdzają całkowicie w;- 
nę oskarżonych Tomczaków, poczem sąd skazał A- 
dama Tomczaka na 6 miesięcy, a Helenę Tomczakową 
na * miesięcy więzjenia. Sąd, wzjąwszy pod uwagę, 
Że podczas Oodsjadywanja przez oskarżonych więzie- 
nie, dom i dzieci pozostaliby bez opieki, postano- 
wił, aby oskarżeni kolejno odsiadywali karę. Najpierw 
do wjęzjenia pójdzje Helena Tomczak, a po jej po- 
wrocje godny jej małżonek, Adam Tomczak. 
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być wyprasowany przesuwa się pomiędzy mechanicz- 
nje poruszanym walcem, a elektrycznie albo zapo- 
mocą gazu ogrzewanym podkładem. Specjalna kon- 
strukcja (jeden konjec walca otwarty) umożliwia pu- 
szczanje walca przez bjeljiznę złożoną, jak np. ubrania. 
Żelazka te przewyższają znacznie żelazka ręczne pod 
względem sprawności, jak również ze względu na 
dużą oszczędność w czasie pracy. Wiele fabryk, wy- 
rabjających elektryczne maszyny do prania, zaczęło 
obesnje wyrabiać maszyny do prasowania. 

Wyrób maszyn do pranja i prasowania tak dla 
gospodarstw domowych, jak i dla pralni fabrycznie 
nje urządzonych zatrudnia liczne fabryki, rozrzucone 
na całym półnomym wschodzie Stanów. 

Ciekawy jest ruch koncentracyjny, odbywający 
się obecnie wśród pralni fabrycznie urządzonych. W 
czasje od roku 1919 do 1925 liczba tych przedsię- 
biorstw zmalała z 5678 na 4416 i od tego czasu na- 
stępuje dalsza fuzja tych tqrzedsiębiorstw. W celu 
zastąpienia przestarzałych maszyn, jak również po- 
większenja urządzenia, potrzeba znacznych kapita- 
łów, co przychodzi łatwiej wykonać przedsiębiorstwu 
dużemu, niż kilku małym zakładom. Ponadto fuzja 
przemysłu pralnego umożliwia wprowadzenia dużych 

oszczędności w kosztach transportu bielizny po- 
między domem a pralnia. Transport odbywa się tu 
wyłącznie za pomocą samochodów. Okrągło 50.000 
samochodów porusza się w dzień po ulicach miast 
amerykańskich. Większe pralnie posjadają całe parki 
samochodowe, a wozy w celach reklamowych, spe- 
cjalnje są płomałowane i noszą dużemi zgłoskami wy- 
pisane nazwy swego przedsiębiorstwa. 

Interesujący jest fakt, że wiełe pralni zaprowa- 
dziło w ostatnich czasach Oddziały dla czyszczenia 
dywanów, W zakładach lych przepuszcza się dywany 
przez duże maszyny, w których się je mechanicznie 
irzepje j szczotkuje, powstający kurz odprowadza 
się przez specjalne urządzenia ssące. W ciągu dal- 
szym poddaje się dywany przeważnie praniu, a na- 
stępnie suszy się je powieirzem gorącem i wietrzy 
na wolnem powjeirzu. Wszystkie pralnie, które za- 
prowadziły te oddziały, wykazują dobre zarobki, i 
z tego to powodu należy się liczyć z szybkimi rozro- 
stem tej gałęzi, która doiąd jeszcze mało się roz- 
winęła. 
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Z Worochty. 


(Korespond. własna). 


„Wschodnie Zakopane“ ciche, nędzne, z pożogi woj. 
dotąd się nie podniosło. Stacja kolejowa brudna, nie 
daje nawet schronienia tym, co spóźnią pociąg o 5-ej 
rano lub czekać muszą na drugi i ostami pociąg o 
11.30. ł 

Huculi zajęci w bujnie rozwijającym się przemy- | 
śle drzewnym. nie dbają o gości: nawet dorożki na | 
dworcu njema. W Worochcje niema piekarni, jatki, 
nabjału ~ wszystko trzeba sprowadzać z poza Wo- 
rochty. Ośwjetlenja brak. Wszystkie słupki, zaporu 
nad przepaścjiami przy państwowym. gościńcu poła- 
mane i nikt za to nikogo do odpowjedzjałności nie 
pociąga. Jedyny lekarz, dr. R. gmieszka w przydroż- 
nej grejzlemi, a pacjenci oczekują go na drodze... 

Nie wjdzjałem njkogo, ktoby cłiciał zająć się upo- 
rządkowanjem Worochty — a zasługuje ono na u- 
wagę i na matecjałlne wkłady ze względu na urocze 
położenie, spokojny i łagodny klimat. 

Wszyscy mówią o wielkiej przyszłości Worochty, 
zachwycają się nią, ale nikt njc nie robi, nikt jej 
nie pokochał, nikt nje stara się dia niej o europejskie 
urządzenia. Kolejarze, leśnicy wybudowali obszerne 
kolonje, nauczycjele ukrajńscy kończą nieestetyczną | 


drewniana budę — i nic j:ozatem. Parcele sprzedaje 
się już po dolarze za metr. 

Jedni socjaliści wzięli ślub z Worochtą, jej cu- 
ddownem położenjem, łagodną aurą i postawili sa- 
natorjum dla ludzi pracy z wodociągiem, własnym 
motorem elekirycznym i wszystkimi środkami lecz- 
niczemi. To jedyne, co w Worochcie wybija się na 
pierwszy plan. Dyrektorem sanatorjun jest dzielny 
lekarz dr. Scheuerjng. Odwiedzjłem lwowskich pa- 
cjentów, jest ich 75, trzech oddano Klinicznemu le- 
czeniu. wszyscy mają się znakommjcje i z końcem bie- 
żącego miesiąca wracają do Lwowa. 

Wielkie Śniegj spadły, mrozy, przejrzyste po- 
wietrze ściąga i pacjentów i narciarzy. 


we Lwowie w b. tygodniu: 
W MUZEUM PRZEMYSŁOWEM, Hetmańska 20. 


1. Wtorek, 15-90 bm., godz. 7-ma wjecz., p. dr. Au- 
gust Zjerhofer, prot. Wyższ. Szkoły dla Handlu 
Zagran.: „Stosunki gospodarcze Polski“ cz. l. 

z mapami i wykresami. 

2. Piątek, 18-go bm., godz. T-ma wiecz., p. dr. August 
Zierhofer, prof. Wyższ. Szk. dla Handlu Zagran.: 
„Stosunki gospodarcze Polski“ cz. II. z mapami 
i wykresatmi. 


W SZKOLE POWSZ. MĘSK. IM. KONARSKIEGO: 


i. Sobota, 19-go bm., godz. 7-ima wiecz., p. dr. 
Henryk Mjerzecki: „Choroby weneryczne -— ich 
istota i sposoby walki z niemi". Po prelekcji 
wyświetlony zostanie film p. t. „Zwalczanie cho- 
rób wenerycznych*, Dla młodzieży niżej lat 16-tu 
wstęp wzbroniony. 


W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAW.: 


. Niedziela, 13-go bm., godz. 4-ta pop, ul. Ormiań- 
ska 2 H pm: p. Janjna Kelles-Krauzówna: „Opo- 
wiadanja i bajki dla dzjecj* z obrazami Świetl- 
nemi. 

. Niedziela, 15-go bm., godz. 5-ta popol, Rynek 8 
I p, p. jan Daszyński: „O wulkanach' z obrazami 

śwjetinemji. 3 + 

Poniedziałek, i4-go bm., godz. 7-ma wjecz., ul. 
Gródecka 69., p. prof. dr. Juljan Kochanowski : 
„Pogląd na budowę komórki i genezę życia” z 
obrazami świetlnemi. 

. Wtorek. 15-g0 bm., godz. 7-ma Wjecz., ul. Piesza 2 
I p, p. inż. Kazjmierz Pilat: „Technologja dre- 
wna“, z obrazami Śwjetlnemi. 

Środa, 16-g0 bm., godz. 4-ta pops, Rynek 3 II p. 
p. prof. M. Łopuszański: „O witaminach i odży- 
wjanju“, z obrazami Świetlnemi. 

. Środa, 16-g0 bm., godz. 7-ina wjecz., ul. Ormiań- 
ska 2 II p., p. inż. E. Libański: „Dzieje ziemi”, z 
obrazami šwjetinemi. 

. Czwartek, 17-go bm., godz. 7.350 wjiecz., Org. Mło- 
dzieży Rob., Rynek 8 I p., p. Karol Ermich: „O 
Górnym Śląsku", z obrazami śŚwjetlnemi. 


T. U. R. we Lwowie. 

W ZWIĄZKU ZAWODOWYM METALOWCÓW, 
ul. Ormiańska l. 51, we środę 15. lutego o godz. 7. 
wieczór wykład 

tow. Mikołaja Hankjewicza na temat: „Zadania 
socjalizmu w chwili obecnej". 

W ZWIĄZKU ZAWÓD. BROWARNIKÓW, przy 
ul. Sobieskiego 1. 353, w czwartek 16. lutego o godz. 
T. wiecz. wykład 

tow. M. Sokołowski 
czy dyktatura“? 

W ZWIĄZKU ZAWÓD. KAFLARZY, ul. Zjelona 
1. 7. w piątek, 17. lutego o godz. 7. wiecz. wykład 

tow. red. B. Skalaka na temat: „Budzący się 
Wschód*, Odczyt będzie ilustrowany przeźroczatni. 


ego, na temat: Demokracja 


Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE KŁUBU RADNYCH PPS. odbędzie 
się w poniedziałek o godz. 6. wjecz. w biurze tow. 
Objrka. Obecność wszystkich konieczna. 

"WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI KOBIĘT P. P. 
S. odbędzie się w njedzjelę, dnja 13. b. m. o godz. 


|S-tej popoł. w lokalu „Pracy“ Rynek 8. Towarzysz- 


ki jawcie się licznye. 
Tekla Szpytowa, przew. 


Piteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 

Nijedzjela, o godz. 3. pop. „Jaś i Małgosia". 

Njedzjela o godz. 7.30 wiecz. „Księżna Cyrkówka" 

Poniedziałek, O godz. 1.30 wiecz. „Radość ko- 
chanja“. 

Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Róża“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Niedzjela o godz. 12. w poł. „Poezje biblijne“ 
Koncert recytatorski p. Szoszany Awjwil, b. ariystki 
teairu „Habima”. 

Nįjedzjela, o godz. 3.30 'pop. „Cały dzień bez kłam- 
stwa..." 


Niedziela, o godz. 8. wiecz. „Qui Pro 
Quo“. 

Ponjedzjałek, o godz. 8. wjecz. „Qui — Pro — 
Quo“. 

Wtorek, o godz. 8. wiecz. „Qui — Pro — 
Quo“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 


Njedzjela, o godz. 4. pop. Nieodwołakije ostati 
występ Maryli Gremo. 


Niedzjela, o godz. 7.30 wiecz. „Mecenas Bolbec ią 


jego... mąż". 


Poniedzjałek o godz. 7.30 wiecz. „Mecenas popen] 


i jego.. mąż“. 
Wtorek, o 
i jego... mąż“. 
Środa, O godz. 1.30 wiecz. „Mecenas 
i jego... mąż”. 


Bołbec 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Ponjedzjałek, 14. lutego. Kwartet Rosego. 
Wieczór BeethovenOwski. 


R. 


Za wiersz. milm. 1 szpalitowy zwykle za teksierm 
Zł. -- 15. Nadesłane Zł. —'40. w tekscie ZŁ —*70. 


NEA poszukuje lekcji w zakresie szkoły pow- 
szechnej lub innego odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 
do Administracji Dz. pod >Kwalifikacje i praktykac. 


godz. 7.50 wjecz. „Mecenas Bolbac | 9raZ 


-|Czytajcie 


_ „DZIENNIE. LUDOWY" 


I TEATR NOWOŚCI. Dziś wieczorem O godz. 8. 


| w dni następae — występy znakomitego warszaw- 


skiego Teatru „(Qui —- Pro — Quo.“ Paspartou, 
| nie posiadające stale wyznaczonych miejsc, na przed- 


stawienia Teatru „Qui — Pro — Quo“ są niewa- | 


żne, tak samo njeważne są i zniżki. 

Z TEATRU MALIGO. „Gdy kobjetła zapragnie”, 
Dyr. Teatru Małego przygotowuje jedną z cjekawych 
komedjj repertnaru francuskiego, pod powyższym ty- 
a inten. 


REDUTA ARTYSTYCZNA. W sobotę 26. b. m.| 


w salach Hotelu Krakowskiego urządzają artyści Te- 
attu Małego jnteresującą redutę, Do tańca będzie przy~ 
urywała orkiestra koncertowa oraz jazz-band. Ucze- 
stajków tej zabawy oczekują liczne niespodzianki. 
i małe prezenciki. Zaproszenia wydaje się codziennie 
w Teatrze Małym od godz. 10-tej do 1-szej w poł. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW“: Burłak z nad Wołgi. 
„APOLLO“: Burłak z nad Wołgi. 
„KCPERNIK*: Noce florenckie. 
„MARYSIENKA*: Moralność ulicy. 
„PALĄCE*: „Mały kapral". 
„WANDA“: „Dziewczę z za oceanu" 

14 aktach. 

„CHIMERA“: Złoty Motylek w sjeci pająka. Dla 
młodzieży nje dozwolony. 


W 


komedja. 
„ROCOCO“: Pan bez mjeszkanja (koniedja) po- 
nadto Przegląd światowy. 

„FATAMORGANA“: Dwaj Maley (Złodzjeje z Pa- 
ryża). 
CEETEEEEEEE EEC TEE TAA 


Dziennik Ludowy! 


4 bErK 4 PoS RZTWE A 


Lekarz chorób nerwowych 


Dr. Edward Grriffel 


Dentysta Dr. 4 ! L L Sekundarjusz Powsz. Szpit. we Lwowie, ordynuje od 3—5. 


od 12—7. BATOREGO 34 


Dentysta Dr. Z. RENNER 


plac Unji Brzeskiej I. 1. 
Leczenie lampą Soliux. 


Za legitymacją po cenach zniżonych, 


Reumatyzm, gościec, atretyzm, nerwobole, bóle 
mięśni, łamania it. p. dolegliwości uśmierza 


„„ALIMENT” 


wyrobu Apteki Karola AUGENSTERNA, 
Lwów, Krasickich 20 (róg Kaźmierzowskiej) 


Najelegantsze! Najtrwalsze ! | 


OBUWIE 


wszelkiego rodzaju 
Nowo otworzony 


MAGAZYN 
Lwów, ul. Kilińskiego 1. 


Prosimy P. T. Klientelę o odwiedzenie naszego magazynu. Najsolidniejsza usługa. | 


ERIKA” 


Lwów, ul. Piekarska 3, 


Korzysfaj z pałączeń lotniezych 
Polskiej Linji Lotniczej 


„AEROLOT* S, A. 


Informacje : || Warszawa Nr. telef. 9—00 
Lwów Nr.telef. 2—19 w „ 19—88 
" m 9—36 n ” 8—50 

ao n» 8—11 || Łódź „|. En 

n » 6—10 ” »” 26—15 

woo» 22—75 || Gdańsk „ „415—381 

Kraków „ „ 32—22 || Wiedeń » „ 7183—95 
o n 25—45 w  „ 4856—60 


INSERUJCIE 


DZIENNIKU 
LUDOWYM 


CENTRALNYM 


Zarząd Z. R. 


poleca 


(naprzeciw kawiarni 
wiedeńskiej) 


„PASAŻ“: Indyjski testament, senzacyjny dramat | : 
= 
ji, ruchu zawodowego. 


| x WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY .ZW. ZAW. 
odbędzie posjedzenjie w ponjedzjałek, dnia 14. b. m. 


„POBUDKA” 


STOWARZ. SPORTOWYCH RZECZYP. POLSKIEJ 


jest centralnym organem Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych Rzpltej Polskiej. Wszelkie komunikaty, sprawozda- 
nia oraz informacje Z. R. S. S. będą zamieszczone w „Pobudce*. 

Zarząd Z. R. S. S. wzywa wobec tego wszystkie kluby, 
związki, stowarzyszenia, oraz członków robotniczych klubów spor- 
towych do prenumerowania „Pobudki*. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, ul. Ware- 
cka nr. 7, konto czekowe P. K. K. 13.620. Telefon 313-80- 


Przewodniczący: (—) R. Jaworowski, poseł. 
Sekretarz Greneralny: (—) Jerzy Michałowicz. 


„„AGROEMECE A „ME Nr. 36 


I Zarząd włoskich Związków zawodowych 
przenosi sig da Francji. 


| Włoska Generalna Konferencja Pracy ogłasza w 
socjalistycznym dzjennniku „Populajre“, że w poro- 
zumienju z Międzynarodówką zawodową pĮrzenjosła 
| SWą siedzibę z Włoch zagranicę, njiemogąc w kraju 
nic zdzjałać dla organizacji zawodowych, nie cheg- 
cych należeć do zawodówek faszystowskich. 


ALEI 1. jg" 2 + RAM U ROCA] 
| >owuniiaty 
„DOM“ Związek mieszkanjowo- budowlany, 
zwołuje nadzwyczajne Walne Zgromadzenie na dzień, 
20. lutego b. r. o godz. 10-tej rano w lokalu Spółki 
ziemskiej we Lwowje, ul. Kościuszki I. 14, parter 
ma prawo. 

Na iporządku dzjeunym sprawa likwidacji Spół- 
dzjelni. 


ać 


x ALGIER I TAJEMNICE SAHARY. Tadeusz Mi- 
chał Nittman. Pod powyższym tylułem odbędzie się 


lw ponjedzjałek, 14. b. m. Oo godz. 7. wieczór, w! sali 


Miejskiego Muzeum Przemysłowego, odczyt ilustro- 


= dramat | licznymi obrazami świetlnymi. Bilety w cenie 1.50 — 
11 


zł — 50 gr. do nabycia wcześniej składzie 
przyborów fotograficznych Jana Bujaka ul. Kopernika 
Js 4. 


w 


| o godz. 7 wieczorem, (w lokaju przy ul. Ossolińskich 10 


PoS wszystkich członków Wydziału, sekretarzy 


PWZ UZ i kooptowanuych działaczy konieczna ż 
obowiązkowa. Sprawy ważne. 


K. Żelaszkiewicz. 


W 
= Na l-e) str. ZI. — 80 Drobne ogł. za słowo Zł. — 16 | 
ERE 


Komunikaty Żł. ——5ħ, zamiejscowe o 250, drożeg. 
p EE Z rAz 


CZYTELNIKOM 


polecamy wspaniałe dzieło 


EMILA ZOLI 


GERMINAL 


Cena 3 zł. 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach oraz w składzie główn. 


KSIĘGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 


ORGANEM ZWIĄZKU ROBOTNICZ. 


S. S. niniejszym komunikuje, iż „POBUDKA* 
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